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Morn nt rewolucyJny, który charakteryzuje całą nową poezję hisz­
pańską wieku XX, prz jawia ię u F'ed .rica Garda Lorca i w jego ostat­
nim dramacie pt. „Dom Bernardy Alba" (L a c as a d e B e r n ar d a 
A 1 ba). 

Pulsujące życiem aktualne problemy rzuca poeta przed osąd publicz­
ności, chcąc z jej r eakcji wnioskować o postępie , czy też wstecznictwie 
współczesnej kultury społeczeństwa. Nowoczesnym poetom hiszpańskim 
nie idzie tylko o zmianę formy . Inna nieznana dotąd forma ma się łączyć 
z odpowiedillą treścią , zrywającą z tym , co było złe w tradycji, pisarz 
ma śmiało stawiać choćby najbar dziej dr astyczne zagadnienia - może 
nier związalne na razi , ale godne uwagi i rozważań . 

Wizja nowego społeczeństwa, w k tórym by n owy człowiek nie­
zakłamany, bardziej uprawni ny w swym dążeniu do szczęścia, mógł 
osiągnąć w łatwiejszy, prostszy sposób podstawę życiową - oto myśli, 
które zapewne skłoniły Lorkę do wyboru tematu zasadniczego w swym 
utworze dramatycznym. 

Szukając wyrazu dla myśli, Lorca, z urodzenia poeta, chciał się 
jeszcze w inny sposób wypowiedzieć. Nie mógł się ograniczyć do jednej 
tylko dziedziny: do poezji. Poezji, która wyrosła z ludu hiszpańskiego, 
jego pojęć, uczuć i doznań, radości i bólu krzywd doznanych, a wracała 
do tego ludu w artystycznej szacie jako romanca śpiewana przez żoł­
nierzy, robotników i młodzież. Lorca sięgnął do dziedziny najbardziej 



:1P:z~~lejowanej, najbardzic.i naocznej, rozporządzającej największą 
1losc1ą srodków artystycznych, a nie zasklepionej w słowie - do teatru. 
s_zczególnie w Hiszpanii od Lope de Vegi po wi0k XX teatr był wyrazi­
cielem najskrytszych myśli, najostrzejszej krytyki której nawet nie 
m?g~1a z~bronić in~wizycja. Wszak, jak ':"iadomo, hiszpańska „c om e­
d 1 a wieku XVI i XVII umiała bezkarnie dotykać rzeczy oozomie nie-
tykalnych, najbardziej frywolnie drwić i trzeźwo karcić. · 
. Ink~zycja me doc~niała roli teatru i lekc ważyła komedię jako rodzaj 
:1tcrac~1 - stąd ta ~1~zwykła swoboda r1:1chu .. Dzięki temu, sięgając do 
,radycJ.1 Lope de V g1 I C?lde:ona, teatr h1s~pa_nski rolę swą utrzymywał, 
a w_ w1~ku XX został znow Lrybuną, z ktoreJ padały najśmielsze wy­
powiedzi . 

. Jego .. celem. stało s.ię odnowienie sztuki, wyprowadzenie jej od ludzi 
Hi~zpani1 ~społczesneJ, od lud~ tego czas~ w ogóle, tworzi::nie odpowia­
dające wspołczesnym wymaganiom, zupełme mne niż dotychczasowe. 

Drogą tą - ~kcentując I ud o w ość jak Lope de Vega w tym naj­
lepszym znaczeniu, me od strony dekoracyjnej - szedł i Federico Garcia 
Lorca, zginął jednak przedwcześnie, zanjm się skrystalizował, zanim roz­
winął w cał j pełni zdolności dramatyczne. 

Poza kilkoma próbami młodzieńczymi jego puścizna w zakresie 
teatru obejmuje trzy sztuki: „Krwawe gody" (L a.- b o d as d e s a n­
g re), ,Bezpłodna" (Y er ma), i „Dom B rnardy Alba' ' (La ca s a de 
B e r n ar d a A l b a). Samorzutnie wychodzi w ruch poza sferę hisz­
pańską, a zajmuje się postulatami głęboko życiowymi . Duża prężność 
wewnętrzna charakt ryzuje te utwory . Celem autora jest porozumienie 
z odbiorcą, zbliżenie widza do własnej koncepcji, zaangażowanie g0 do 
czynnego myślenia i wywołanie odpowiedniej reakcji. 

Gdy w sierpniu 1936 r. wielki poeta ludowy padł od skrytobójczej kuli · 
frankistowskiej jako pierwsza bolesna ofiara wojny o niepodległość 
Hiszpanii , ostatnie jego dzieło „Dom Bernardy Alba", pozostałe w ręko­
pisie, przewieźli przyjaciele poety do Buenos Aires, gdzie je dopiero 
w r. 1945 wystawiono z pietyzmem w teatrze Avenida. Rolę główną 
odtworzyła wówczas przedwcz śnie zmarłe. w Ameryce łacińskiej na emi­
gracji niepospolita artystka Marguerita Xirgu. 

Dramat ten podobnie jak dwa poprzednie: „Krwawe gody" i „Bez­
płodna", przedstawia tragedię kobiety. Porusza w nim Lorca 
niepokojące zagadnienie, które wychodzi daleko poza ograniczony krąg 
życia wsi andaluzyjskiej. Zagadni ni to wprowadza szczerze i bezpo­
średnio, przy użyciu niesłychanie powściągliwym wszelkich środków 
techillcznych, skrótami myś1i , zaznaczeniem zaledwie sytuacji , odrzucając 
akcesoria estetyczne, śpiew, muzykę, folklor, tak aby postawiona kwestia 
wystąpiła bardziej surowo i plastycznie. 

Podtytuł utworu „dramat kobiet z hiszpańskiej wsi" pozornie tylko 
zacieśnia wypowiedź autora. Automatycznie horyzont akcji rozszerza się 
na sprawy ogólna-ludzkie. Akcja - czy można właściwie mówić o akcji 
w dramacie Lorki? Wszystko obraca się dokoła konfliktu między suro­
v.rym purytanizmem a nieokiełznaną namiętnością i dążeniem do wolności. 
Akcija rozgrywa się raczej za sceną. Nawet jej spiritus movens 
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mężczyzna nie ukazuje się wcale. Jest niewidzialny, a obecny 
w myślach i działaniu wszystkich - niby jakieś bóstwo. 

Na plan pierwszy występuje - w różnych postaciach - kobieta, 
pragnąca pełni oddechu, p łni praw do życia, świadomie oddana niby 
ofiara na zgubę, ruwecząca w rozpacznym uniesieniu bujną a nieuży­
teczną młodość. Napór okoliczności jako wynik fanatyzmu wsi prowadzi 
Adelę, typ dodatni, bo niezakłamany, do zagłady. Podobnie jak Lope 
de Vega w swych komediach, i Lorca nie wysuwa ściśle na pierwsze 
miejsce jednej osoby. Na tragizm sytuacji składa się cały „Dom Bernardy 
Alba ', ·jego wewnętrzna struktura, a w miarę w magań kompozycji parę 
poszczególnych postaci zarysowuje się w sposób zdecydowany. 

Fecl<'rico Garcia Lorca 

W porównaniu z wcześniejszymi utworami dramatycznymi Lorki 
wykazuje ten ostatni , napisany na miesiąc przed śmiercią, większą doj­
rzałość, potężniejszy dynamizm, większą „surowość i prostotę", zamie­
rzoną zresztą przez autora. Używa on tu bardzo niewielu elementów 
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.po~tyc~ich, n ajistotniejszych dla swej dotychczasowej twórczości , uwa­
za1 ąc, ze oszczędna gospodarka słowem podnie iE plastykę myśli. 

. Ten ~roczny obrazek wiej ki zaczyn a się m ment m pogr zebu dru­
~ego męza Be~ardy Alba. Stąd nastrój n ieomal makabryczny wszyst­
kich cen ukazu]ąc eh prawdziwe oblicze domu Bernard ·. Dom is tnie 
zadziwiający! Daleki od spokojnego, n apra dę rodzinnego domu. Jest 
to dom-klasztor, czy więzienie, którym wład n iepodzielnie n iesamowita 
matka-~yran ~ Bernarda Alba. Ma ona · 1ęć brzydkich córek. Nie po­
zwal~ rm na, zadn~ znajomo~ci„ z mężczyznami: ponieważ nikt n ie jest 
godzien ~rzekroczyc progu „Je] domu w zamiar ach matrymonialnych . 

Ten niesłychany rygor wywołu ·e oczywiście zgoła odmiennv sku tek. 
Fala u:zucia hamuje pracę mvśl i: c::iły dom man o miłości, n awet 
~0-letma. ~bl~ana . tarus~k~ . . m atka Bernardy. Nieobecny mężczyzna 
Jest własme osrodk1em roJen i pokus. Dziewczęta, z których najmłodsza 
Adela m a lat dwadzieścia, zab'ja b zczynność i dręcz.· zazdrość". Bo oto 
na widnokręgu ich ciasneg świ atka zjawia się urodziwy młodzien i ec. 
Pepe el Romano. · 

Wówczas sztuczna atmosfera domu zo taje na dobre zachwlana. Naj­
star:'z.a ~ dzi wie - ?9-letni, Angustic•s, pa ierbica Bernardy, ma posag 
po 1e1 p1er:vszym męzu, a t:vm samym największe szanse zd bycia Pep . 
W~la matki prz znacza go jej wła~nie. Ale miłość młodzieńca zyskuje 
naJmłodsza A?ela._ W. łamuj .się ~ suro:vych zakazów, l ekceważ normy 
etyc~e ?b ,w1ązuJące w całeJ wsi, gdzie za uchybienie honoru kobiety 
grozi sm1erc. 

Matka, ufna w potęgę swej władzy, nie d myśla się n iczego, nie spo­
strzega nawet dziwnego zachowania Adeli . A kiedy star a służąca P oncia 
ostrzega ją, by dała córkom więk zą wolność . bo w dom u dzieje się 
„wielka rzecz", k tóra może się źle skończyć , - postanawia sama i po 
swojemu załatwić sprawę. Zaczaiwszy się w nocy, strzela do młodzieńca , 
a chociaż ten ucieka bez zwanku, ozn ajmia córkom, że nie żyje . Wtedy 
Adela wybiega efo swego pokoju a za chwilę znajdują ją tam mrrrtwą: 
powiesiła się z rozpaczy. Nie amowita matka nie r aguje n awet na śmierć 
córki jakimś odruchem ludzkości . .Żąda tylko ciszy , uważa, że śmierci 
trzeba patrzeć pros1 w oczy a chcąc ratować pozor y , zobowiązu;e do­
m wników, by świadczy li wobec ludzi, iż Ad la umarła dziewicą. 

W streszczeniu ni można uwvdatnić narastania w 'd.lrzeń ~rzma­
gania się grozy sytuacji. kumulow~nia się pr zyczyn, które' pro\~ac!zą do 
katastrofy. 

Nastrój w domu Bernardy, bezradność zdrowego rozsądku osób dru­
goplanowych , Ianatvzm tłumu, który urabia opinię, zaostrz:.jące się kon 
flildy między siostr ami, rosnąca rozpacz przypadkowej głównej brJhaterk1 
h"agedii - to wszystko może dopiero wydobyć dobry ze pół aktorski. 

W naprężoną atmosferę domu Bernardy p da jako ostatnie ostrzeże­
nie opowiadani o tym, jak lud za zabicie dziecka żąda śmier i jakiejś 
kobiety: opowiadanie, które dzivmie, - bez żadnego związku literackie­
go - przywodzi na pamięć scenę przy studn i w „Fauście" Goeth ego. 

Architektonika sztuki , .i ej tragizm u Lork i jest nienvykle oryginalny, 
i przejrzy ty. Winę tragiczną ponosi zakłamany ustrój społeczny, któr y 

., 

I 

powoduje zniszczen ie jednostki, gdy zew krwi zwyc1ęz konwenans -
i t zarówno w sferze ludowej, obr:mej t u przypadkowo za teren akcji, 
jak i wyższych warstwach społecznych . 

Te sprawy nabierają jeszcze ostrzejszego smaku w Hiszpanii , gdzie 
trzeba godzić gorącą krew Południa z niewzruszonym kodeksem oby­
czajowym i rygorystycznymi pojęc iami religii. 

Krytyk a ważnego odcinka zagadnień spdleczn ych, krytyka wycho­
wania dziewcząt, nie dającego im żadnych zainteresowań równoważn eh r 
które by osłabiły n ie zdrowy er ot y z m , realistyczne przedsta­
wienie prawdziwego stanu rzeczy - oto cel autor a. Dynamizm tej tra­
gedii jest znacznie większy, mż w poprzednich sztukach Lorki, ale rów­
nocześnie przejawia się zupełna zmiana klimatu artystycznego. Główne 
cechy , Domu Bernardy Alba to ekonomizm środków ar tystycznych, 
usunięcie zupełne elem ntów poetyckich, miejscami s t raszliwy patos. 
trudny niezmiernie clo w grania t rudniejszy jeszcze niż pięlrna choć 
makabryczna baśń sceniczna „Krwawe god. ". Tam bowiem splata się 
czysta poezja z prozą poetycką, liryka z tragizmem, co pozwala na lżej­
szy od czasu do czasu oddech. 

Tu - słowa najzwyklej ze nabieraią n iezwykłego znaczenia, nawet 
poboczne elementy zaciemniaj ą hor yzont, zdarzenie na terenie sfanaty­
zowanej si ur asta do miary sądu Bożego nad tym , co się dzieje 
w domu samotnych kobiet. 

Bujność młodzieńcza n ie pozwalał orce n a spokojn iejsze wypowie-
dzenie się, mimo wszystko jednak „Dom Bernar dy Alba" oznacza duży 
krok naprzód w drugiej dz'. edzinie umiłowania poet y - w teatrze. 

te f a n i a C i sie l s k a Borkows k a 
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FEDERICO G RCJA LORCA - POETA PIEK! A I WOLNOSCI 

Wśród mroków faszystowskiej dyktatury nikt możt: nie zabłysnął 
tak świetnie, choć na krótko, jak po~ta Granady, księżyca i cyganów, 
Federico Garcia Lorca. 

Syn wsi andaluzyjskiej - wprowadza do swych poezji i dramatów 
obrazy obyczajów (kostumbryzm), które przeżył od najmłodszych lat 
n a jawie. Tańce przy księzycu, na jarmarkach i w święta ludowe, pieśń 
andaluzyjska, pełna t ragizmu a zarazem cygańskiego uroku i namięt­
ności, dźwięk gitar:v wwarzyszący monotonn emu śpiewowi e l c a n t e 
j o n do - oto nastroj i atmosfera, wśród których wychowuje się przy­
szły twórca i bohater. 

Entuzjasta teatru, j uż jako student organizuje amatorski tea•tr, a twór­
czość Lope de Vegi, Cald r,·m~ i Valle Inclan'a to jego szkoła drama­
tyczna. Po rocznym pobycie w Ameryce Południowej pogłębia nabyt 
doświadczeni~- w zakresie teatru , przyjmując od rządu republikańskiego 
'N r . 1931 kierownictwo tudencki go teatru doświadczalnego L a B a r­
r ac a. Jeździ po miasteczkach i wsiach Andaluzji, wystawiając naj­
lepsze sztuki z wielkiego repertuaru wieku XVI i XVII-go. 

Równocze'nie sam tworzy w dziedzinie poezji i teatru . 
· Wiersz jego to na przerruan zaduma nad pięk...'lem Hiszpan ii , jej przy­

rcdą, symfonią księżycowej noc i życia cyganów, to znów apel namiętny 
o odwet przeciw okrucieństwom reżimu, na temat żandarmerii franki­
stowskiej G u ar d i a c i v i 1, która grasuje po drogach i „zmusza do 
milczenia" łaknący swobody, niezakłamany lud hiszpański. W utworach 
scenicznych Garcia Lorca porusza w sposób rewolucyjny dręczące za­
gadnienia społeczne trudne do rozwiązania wobec pogłębiającej się 
w Hiszpanii ciemJ1oty wsi i kon . erwatywnej małomieszczańskiej psychiki 
inteligencji. Wypowiedzi to śmi ałe, ale bynajmniej nie polityczne. 

I oto wśród skwarnego a tragicznego lata 1936 znaleziono Lorkę pod 
Granadą zastrzelonego. W t r zydziestym siódmym roku życia. Przez 
kogo? Czy to była pomyłka '? Czy autor artykułu, który ogłosił w parę 
miesięcy później w San Sebastian dziennik falangistów „U n i d a d" , 
istotnie wierzył, że to zrobili „czerwoni"? Nie, to zgładzono ze Ś'wiata 
z całą świadomością jeszcz jeden symbol kultury hiszpańskiej, jedn ego 
z jej naj subtelniejszych i najbardziej obiecujących przedstawicieli. 

Ale ten tragiczny fakt nie zmniejszył popularności Lorki. W Hiszpa­
nii romance jego zna i śpiewa lud, jakby były krwią z jego krwi , we 
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Francji zestawiają jego poezje z największym piewcą i działacz m fran­
cuskiego _Ru~hu Opor1:1, Aragon' m, na wszy tkich demokratycznych sce­
nach graJą Jego - meliczne nit~stety - dramaty. 

Gar.cia Lorca . to poeta jak_ naj ·ciślej związany z piosenką ludową. 
Wędru)ąc po wsiach AndaluZJl, współżyjąc serdecznie z ich mieszkań­
cami chłonął ją wprost z u t ludu, a użyczał rumieńca własnych przeżyć 
i oblekał w kształt artystyczny. 

P?dziwia on przyrodę· widzi ją bezpośrednio nie przez pryzmat mo­
rlernu:m~ franc.usk1eg~, choc1az ten bezsprzecznie położył pewne piętno 
na poezp Lo:~1. K ·1~zy~o.wa noc-cyganka , „zielona'" wizja dnia pogod­
neg~, piękn~s: cyganskieJ dziewczyny, szczerość i subtelność patrzenia 
na swiat, mmiaturowa robota artystyczna - to wszy ·tko motywy i ce­
chy własne jego wierszy znikąd niezapożyczone. Przez nie wszystkie 
pr~ebija ot:>0k miłości i pragnienia piękna, miłość wolności, żądanie rów­
neJ wolno Cl dla przyrody i dla człowieka, który j st z nią śc iśle zwią­
zany. 
. Folklor .and~luzyj . ki , a .równocześnie nowy rytm życia, od któr ego 
ząda odpow1edz1 na niepokoJące a trudne pytania - oto osnowa dramatu 
Lorki. Ich. rozw~ązanie ks~tałtowałoby zupełnie inaczej dolę człowieka, 
a w szczegolnosc1 dolę kobiety, której tragedią zajmuje ię Lorka w ca­
łym szeregu utworów scenicznych. 

~oeta wnosi ~uży ładunek myśli przy zestroju różnych - zwła~zcza 
w p ierw zyc? dz1eł~ch --:- elementów: muz •ki, śpiewu i poezji, rytmów 
tanecznych i efektow widowiskowych, któr zwolna ustępują miejsca 
urowym k o n f 1 i k t om I u d z k i m. Przedstawia je z czasem Lor-
~a "'!" sposób prosty i nieozdobny, co pozwala wystąpić tym plastyczniej 
idei, jaką chce wyrazić, że c zł o w i e k j e s t n a j w a ż n i ej s z y m 
t w o r z y w e m d r a m a t u. 

Dynamika myśli wzra ta wciąż w utworach Lorki, wypowiada się on 
coraz .m~cniej i dojrzalej: Je t w jego twórczości zapowiedź dalszego 
rozwoJ.u m~y":"1d~alnego i symbol potencjalnych możliwości Hiszpanii. 
Lu~ h1szpanskl ~ierz.ą: ~u i kochając Lorkę, wierzy i w własne wyzwo­
l~me. Z ~ego tworczosc1. bierze otuchę na niesłabnące zmaganie się z fran­
k1stowsk1m terrorem i odwagę do walki z tradycyjnym marazmem 
i ciem?o~ą .. Z kraj':l :,wiecznego milczenia" przemawia Lorca do swego 
ludu s1ln1eJ i bardzleJ -przP.konywa.iąco niż niejeden z żyjących twórców. 

scb 



SPIS T RESCI 

F ed erico Ga rcia. Lorca : 

„Dom Ber n a rdy Alba„ 

Przekład Jana Win c:i:a kiewicza 

StC!fania Ciesielska Borkowska 

Bernardy Alba 
Federico Garcia Lorca, Dum 

scb - Fedc!:ico Garcia Lorca - poeta piękna wolności . 

Okładka i przerywniki w tekśc ie Ol " i Siemaszkowej 

WYDA WCA: Państwowy Tea tr Wojska Polsk i go 
ADRES RED AK C J I: Ł<idż , ul. Stefana Jar acza 29 

ZA REDAKCJĘ; T a d e u s z S i v e r t 

Drukowano w Zakł . Gr af . „Pr a a Wojskowa" 
w Łodzi, Gdańska 130, D- 01644 

6 





PANSTWOWE TEATRY WOJSKA POLSKIEGO 



FEDERICO GARCIA LORCA 

D OlVl BERN Il DY A L B1\ 
dramat kobiet z hiszpańskiej \vsi 

BER RDA ALBA - B ARBAR KSIĄŻKÓ W rA 

\fARlA JĆ)ZEFA,maikaBernar<ly- H A N TA CH MIELEWSK A 

A r , STlA ·, córka Bernardy - Z OFIA HOMOROWSKA 

MAGDALENA, có rka ~ernardy - JANI N A M ROZóW1 A 

AMELIA, córk Bern rdy - KRYSTYNA POS SART 

MA RTILUO. córka Bernardy - KR }'STYNA KA MIEJYSKA 

AD· LA, córka B m ardy "' - BOIIDANA MAJDA 

PONCl A, słu żąca 

~L · zĄCA 

PRUDE"NCl 

ZEB RA ' ZKA 

MAGDALENA N O W A K OJ11SKA 

- HELENA DABROW KA 

- JANI!VA UKLEJA 

- ALFREDA SARNA vVSKA 

Kobi ty z orszaku pogrzebowego 

Przekład : Reżyser : 

JAN W INCZA KIE WICZ JÓZEF W Y SZ OMIRSKI 

Asystent reżysera : TADE SZ ZVCHNIE WSK I 




